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Opłata pocztowa ut=wna -m Śpiew 

Międzynarodówki 
na ulicach Barcelony 

V CZWARTEK 

Prawie 15 lat temu, 18 lipca 1936 1'0• 

ku, Franco, wsponwgany przez Hitlera 
i Mussoliniego, rozpoczął walkę przeciw 
narodowi hiszpańskiemu. Przeciw oddzia 
łom republikańskim rzucono eskadry 
Ju1vkersów, włoskie pościgowce Breda i 
czołgi Zagłębia Ruhry. 

Ale wojua narodu hiszpańskiego prze 
ciwko agresji trzech faszyzmów - trwa 
la aż cło wiosny 1939 roku. źle uzbrojo 
ne oddziały wojska ludowego zdobyły 
nieśmiertelną sławę w bohate1·skiej obro 
nie Madrytu, czy też podczas walk nad 

• , , Ebro. Jednym z ostatnich miast, jakie 

De,pesza Zjazdu KPD Braterska ·przy1azn wvr:~ dzi~p~OI·~=~:::ist1::%!a,;,c~::; lo11a znowu znalazła się na ustach całe-

d O Prezydenta RP go ,;w;:::~elonie wybuchł strajk powsze 
clmy 300 tys. robotników. Barcelonę po-

n ..::aro do' w polsk1•ego ,~ n1•em1•eck1•ego parł hiszpański proletari-Ot. Franco wzma 
-..& cnia gamizony wojskowe w okręgach 

górniczych Asturii, ~dzie wzrósł ruch 

się do utrwalenia po ko.lu w Europie oporu przeciw faszystowskiemu reżimo-
P rz y czy n I wiNa ulicach Barcelony popłynęła krew. 

BERLIN. - Uczestnicy Zjazdu Komunistycznej Partti N~emiec niebezpieczeństwu zagłady naszej oj- Aresztow«no setki ludzi. Froncu.ki dzien 
· l' d p czyzny może mieć powodzenie tylko nik reakcyjny, „,Combat", komentując te 

rKPD), który odbył się ostatnio w Monachium, wystosowa 1 0 re- pod warunkiem ścisłej przyjaźni z ty wydarzenia stwierdza, że „strajlr barcP.-
zyden ta RP Bolesława Bieruta depeszę stwierdzającą m. in.: mi narodami, które kroczą w pierw- hński będzie miał wielki wpływ na po. 

- Delegaci na Zjazd Komunistycz-1 
nej P"rlii Niemiec przesyłają Wam, a • 
zr, Waszym pośrednictwem, całemu 
•iarodowi polskiemu braterskie pozdro 
\vieni.i. 

wszystkimi miłującymi pokój siła- szych szeregach frontu światowego z:ycję Hiszpanii na arenie międzynarodo 
mi zadanie rozpowszechniania z obozu pokoju, z socjalistycznym Związ wej'', 
jęszcze większą energią prawdy 0 kiem Radzieckim i Polską Ludową. Cóż to oznacza? 

, '!>okojowej polityce Związku Ra· Ścisła przyjaźń między narodem W ostatnich miesiącach faszystowska 

Umacnicuie i rozwój nowej Polski, 
k!óra pod Waszym kierownictwe?1 
osiągnęla dt:że sukcesy w. bu~ow1e 

W Państwowych Zakładach Przed- socializmu, budzą w nas w1elk1 po
siębiorstwa Lniarskiego i Bawelnia- d . 

Ż . ta . Z!W, 
nego -yv yrard!lw1e P~zy wa~z. c14: Delegaci na zjazd KPD zdają s~b!~ 

dzieckiego i znaczeniu ścisłej przy polskim i niemieckim jest ważnym lliszpan.ia stała się niezbędna dla paktu 
jaźni narodu niemieckiego z na· czynnikiem w światowym froncie po- atlantyckiego, tego spisku wojennego prze 
rodem polskim dla utrzymania po· koju, który pod wodzą Związku Ra- ciu:ko milujc1cym pokój narodom. 
koju na świecie. dzieckiego pokrzyżuje plany imperia- Amerykańskie kola militarne pragnę 

•Valka przeciwko remilitaryzacji j listów amerykańskich, dążących do łyby ivłączyć oddziały hiszpańskie do 
Niemiec oraz przeciwko grożącemu •panowania nad światem, „armii e11ror.ejskiej", wysmvajqc argu-

tkaekun ~racuJą dwaJ m~odz1e.z0Wll sprawę, że nierozerwalna przy1azn 
pl'Z-Odo~1cy pracy; Soko.hk Mieczy j między narodem polskim i niemiec 
sław, ktory wyrabia 130 proc. nor- kim jest ważną przesłanką 7,apew 
my i Kotulski , Jan 135 proc. normy. nienia pokoju i szczęśliwej przyszło 

ob h d M P P I k ment, iż przyczyniłoby się to do przy. 

c o V iesiqca rzvioźni z o s Q :;:;,es;~~~~ll::::.udotv~ zachodniego syste 

k 1 oto strajk barceloń.ski jest potęż· 
w Niemieckiej Republice Demo ratyczne.i nym ciosem zadanym zarówno Franco 

jah i jego dolarowym protektorom. Na. 
BERLIN. - W ramach uroczysto-I ski z ud71iałem wybitnego pianisty ród hiszpa1iski ustami robotnihów Bar 

ści, organizowanych z okazji Miesią niemieckiego, prof. Daubiha. celony odpowiedział na spisek faszystow 

ści obu narodów. 

Manifestac je so1· 1· tłarnos· Cl- Delegaci na zjazd o&wiadczają 
1 U jednomyślnie: granica na Odrze i 

z robotnikami Barcelony Nysie jest granicą pokoju między 
narodem polskim i niemieckim, na 
której nietykalności opiera się 

ca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej w * • .~ ~ko - amerykański. Na ulicach Barcelo 
Nliemieckiej Republice Demokraty- Członkowie delegacji polskiej, któ ny zabr:crniała potężnym glosern Między 

"Wydarzenia barcelońskie odbi
ły się p<rtężnyrn echem w całej 
Francji i Włoszech. Bohaterska 
postawa mas pracujących Barce
lony wzbudziła podziw robotni
ków i wszystkich szczerych de
mokratów, oraz wzmogła uczu
cia braterskiej solidarności z kia· 
są robotniczą Katalonii i całej 
HisapaniL 

~~,.i.lae serdeczne pozdro
wienia dla bohaterskich uczestni· 
ków strajku w Barcelonie uchwa 
liły związki zawodowe okręgu 
puyskiego CGT. I 

We Włoszech robotnicy zakła· 
dów samochodowych Fiat w Tu- ' 

. rynie og. łosili odezwę, w k-tórej 
deklarują gotowość poparcia 

szelkimi środkami walki naro
rodu hi:1zpańskiego przeciwko 
dyktaturze faszystowskiej. I 

Robotnicy licznych fabryk wio 
skich ogłosili 00.ezwy, domagają
ce się, aby rząd de Gas.peri na· 
t.ychmiast odwołał swego amba
sadora z Madrytu. 

przyjaźń obu narodów. Histerycz 
C11Jnej, odbył się w Flliedrfohshagen rzy wzięli udział w imprezach i wie narodówka. Program narodu his:pariskie 
(Brandenburgia) koncert chopinow- cach, zorg>anwwanyeb w Turyngii go, któremu przewodzi Partia Komimi 

z okazji Miesią<ia Przyjaźni Niemiec styczn.a, partia La Passianarii, to po
ko - Polskiej, spotkali się z niezwy- kój, wolność, niezawisłość narodowa,. 
kle serdecz.nym przyjęciem ze stro- chleb. 1 dlatego naród hiszpański nie 
ny ludności Turyngii ugnie się nigdy i nie skapituluje przed 

ne wysiłki podżegaczy wojennych_, - 420 m1·1n. zł. którzy przy pomocy nagonki prze 
ciwko Polsce Ludowo-Demokra-
tycznej usiłują sparaliżować wolę 
pokoju ludności Niemiec zachod
nich i nadużyć jej dla swych nik
czemnych planów agresji, stawia
ją przed nami, komunistami i 

Amb. Lebiediew 
opuścił Warszawę 

WARSZAWA. - Dnia 14 bm. opu 
ścił Warszawę ambasador Związ.ku 
Socjalistye<znych Republik Radziec
kich Wiktor Z. Lebiediew. 

Odjeżdżającego ambasadora ZSRR 
żegnali sekreta'l."z generalny MSZ, 
ambasador Wierbłowski oraz dyrek 
tor protokółu dyplomatycznego MSZ 
- Henryk Birecki. 

Na. lo,tnisku obecni byli również 
przedstawiciele korpusu dyploonatycz 
nego oraz -pracownicy ambasady 
ZSRR w Wa'l'sozawie. 

na remonty mieszkań 

dla ludzi pracy -
WARSZAWA. - Prezydium 

Rządu pow.z.ięło na posied7ieniu 
w dn1u l~ bm. oohwałę w spra
wie plMlu rozdziału środlkó-w f.u.n 
d~u gospodatiki mies7ikaniowej 
na rok bieżący, Ogółem na re
monty kapitalne domów zamiesz 

1 

kanych przez ludność pracującą 
przeznaczono na rb. 420 milio
nów zł. 

Robotnicy licznych zakładów prze terrorem Franco, ani przed jego moco
mysłowych w Saksonii uczcili Mie· dawcą - imperializmem amerykań
siąc Przyjaźni Niemiecko - Polskiej skim, Lud Barcelony oznajmił światu, 
nowymi zobowiązanjami produkcyj I ie w Hiszpanii wallm trmi i b~zie 
nymi. trwać aż do zwycięstwa. 

Utworzenie ,,MSZ" w Bonn 

Za milion marek 
Adenauer sprzedał swe usługi 

rekinom z Zagłębia Ruhry 

w Szczecinie 

BERUN. - Jak donosi z Bonn agencja ADN, w kołach tamteJszych 
r~la się ostatnio wia.dom-OŚć, że w styC'Lniu br. A®nauer z okazji 
swej '75 rOC!l:Jliey urodzin otrzymał czek na sumę milion& marek od ban 
kiera Pferdemengesa, który wręczył ten podarek Adenauerowi w itnie
niu ciężki.ego przemysłu zachodnio-niemieekiego. W zamian Adenauer 
zobowiązał się do odpowiednich usług wzajemnyoh. 

Proces szpiegów 
-------------------------------------------

Plan funduszu gospodanki mie 
szka.niowej pnzewiduje przep!'O
wadzenie prac remont<>wyoh kos.z 
tern 360 milionów :d w domach, 
zawierających łącznie 620 tys. 
izb mieszkalnych, zaś 60 milio
nów zł :IO&tało wydl'/Jielonyeh :ae 
specjalnym p!I'Ze7;naozeniem na 
remonty domów dotychczas nie
z.aimieS'Dkanych, bądź z powodu 
7Jilisuzeń w wyniku działań wo
jennych, bą.dź ze zględu na nie 
wy;kończenie ich pr7.ez właścicieli 
ja:ko domów nieobJętych dotych
czas pwbl'iwną gospodal"klł loka
lami. 

BERLłN. - Agencja ADN donosi I nyoh'! w BollJll (JO'W\S'taje na mocy 
z Bonn, że sizef tamtejszego rządu przymec:ze.nia rz.iaohodinliclh mocad"Stw 
marionetkowego Adenauer miano- okupacyjnych w zw.iąZllw z dokona
wał s·ię „ministrem spraw rwgranicrz ną ipllTl.ed tygodruiem Ww. „rew.izją" 
nych". Zakomuruikował on tę decy- statutu okupacyjnego. Adenauer 
~ję na posiedzeniu siwego gabinetu. pmyjął w CZJamliian następujące tray 
Żadnej zbiorowej ucllwały w spra- zobow.ią1Jaal!ia: 

Surowy wyrok 
na agentów wywiadu brytyjskiego wie mianowanlia Adenauera nie by- I) umame li spłata długów przed-

ło. wojennycll oru długów wynikaJą· 
SZCZECIN - Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Suzecinie 

zakończył się proces przeciwko 5-t sobowej grupie szpiegów oskarżo-

,• 

nych o współpra-0ę z obcym wYWia dem. .Tak wykazała rozprawa., OS'"\ b d · k • h 
„Mi.ruisiterstwo s,praw mgra.nioz- cych z dostaw marsha.Uowskicb -

łącznie z proce.n.ta.mi, 

karżeni - byli pracownicy szczecińskiego oddziału delegatury Rządu Z O ra parys IC 
do spraw wybrzeża, wykorzystuJlłC w zdradzieck.i sposób swe stano-

:'i!~~u::!fe~%::~~~~e po~~':~~~~k~~::!~:~ :::::~ąi ::!~ Pan'stw za.c.hodn'1e zwlekaJ·ą kazywali je wicekonsulowi brytyjski emu w Szczecinie - Waltersowi. 

Herszt szpiegów, wicedyrektor de 

Delegaci 
no 

Konferencje 
Europe;skQ 
RobotniczQ 

WARSZAWA - W przodujących 
zakładach pracy rozpoczęły się wy 
bory dek,gatów załóg, którzy w 
imieniu nolskiej klasy robotniczej 
wezmą udział w Europejskiej Kon
ferencji Robot icze,i, zwołanej prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec za
chodnich. Na delegatów wybierani 
są czołowi robotnicy: przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy i nowatorzy 
prc<lukcji, działacze związkoWi i 
działacze ruchu obro11.ców pokoju. 
Załoga Zakładów Przemysłu Ba

wełniRnego im. Józefa 3taUna w 
Łodzi wybrała delegatem na konfe
rencję Józefę Szczapińską. która 
jest wielokrotną przodownicą pracy 
i aktywi~lka '!"urhu 9br011ców poko 
Ju. 

legatury Rządu - Bartoszyński ma t uregtJIOWOniem aktualnych zagadnień międzynarodOWyCh 
jąc 17 lat już współpracował w 
Ode-ssie z angl<lsaskimi interwenta PARYŻ. - ZHtępcy ministrów Spraw Zagranicznych czterech mo-
mi walczącymi podówczas z władzą carstw na posiedzeniu wtorkowym odbytym ,pod przewodnictwem Jessu-
radziecką. Po wojnie kierowany nie pa, kontynuowali prace nad usta.leniem JPOrządku d:riennege seE;ji Rady 
nawiścią do władzy ludowej, nawią Ministrów Spraw Zagraniemych. 

zał współpracę z konsulem brytyj- Zabierają.c na wtorkOIW)'m posiedze I Obawy przed wojną - powiedział 
skim w Szczecinie i za dolary otrzy niu głos, pr.zedstawiciel Francji Pa- Gromyiko - nie budzi w narodach po 
mywane od konsula Waltersa syste rodi oświadczył, że ,,nie zd-0łał do- kojowa polityka Zwilłzku Radzieckie
matycznie przekazywał mu waźne tychczas -0kreślić swego stainoiwiska." go, który stoi na straży pokoju, li:tó
wiadomości gospodarcze. w spiraiwie nowej redakcji d!"llgiego ry zabronił u siebi:e propagandy wo 

Pozostali współpracownicy Bar... punktu propozycji <l~eckioh, jak· jennej i domaga siię niezwłocmego 
toszyń,skiego, osk. osk. Makowiecki, kolwiek przyznał, że punkt ten w no przystąpienia do redukcji sił zbroj
Dunin-Wąsowicz, Drecka, Ugorny wej reda!kcji „stanowi is-totny po- nych czterech mocarstw, lee.z polity· 
systematycznie doręczali mu infor- stęp". ka państw zachodnich, które montuj11 
macje o przystosowaniu nabrzeży .Pirzedstawidel ZSRR - Gromyko agresywne bloki przeciwko ZSRR i 
do pracy przeładunkowej, o urzą- stwi&rdził, że Pl'Zedstawicie1e mo- krajom demokracji ludowej. Prawdzi 
dzE!'niach portowych, o stanie zatru carstw zachodnich ni wyrazili jasno wym źródłem obaw i zaniepokojenia 
dnienia, o rozbudowie portu itd. i konkretnie swego .tosunku do no- wśród narodów jest wyścig. zbrojeń 
Sąd Rejonowy w Szczecinie ska- wej redakcji drugiego punktu prop-0- w krajach zachodnich, uprawiana 

zał osk. osk. Bartoszyńskiego i Ma zycji radzieckich. przez nie polityka remilitairy.zaeji 
kowieckiego na karę śmierci, osk Przedstawiciel radziecki przygwoź- Niemiec i rozpasana propaganda na 
Drecką na karę do:tywotniego wię- dził oszczercze twierdzenie Pari:odi' rzecz nowej wojny. 
zienia, O!'k. Ugor:iego na karę 15 ego, jakoby polityka Zwią7iku Radzie Następne posiedzenie !'lastępców 
lat więzienia oraz osk. Wasowicza ckiego była przyczyną. istniejących w ministrów czterech mocarstw rrosta· 
na 4 la.ł.it. wiezienia. Europie obaw i zaniepokojenia. ło wy:imaczone na 14 muca, 

• • 

2) włąw.enie gOl!ąłodarki zachod· 
nio - niemieok·ieJ do programu zbro 
jeń paktu atlantyckiego, 

3) przyjęcie ponadto pewnych wa 
runków, utrzymywanyeb w ta.jem· 
nicy, a dotyczących m. in. wystawie 
nia zachodnio • niemieckiej armii 
najemnej, 

OTWARCEE WYSTAWY OBRAZÓW 
Z GALER.li WILANOWSKIEJ 

URATOWANYCH PRZEZ ARMIĘ 
RADZIECKĄ 

WARSZAW A. - W dllliu 12 bm. 
w Muzeum Narodowym odbyła Slię 
uroceystość otwairoia zorg.anirz:owa
nej pod [protektoiraitem prezesa Ra· 
dy Mintłstrów w~tawy obrarz:ów z 
galerii wilanowskiej wywiezionych 
przez ratlerowców, a uratowanych 
praez Al'lll!ię Radziecką i zwróco
nych Polsce. 

Artykuł sekretarza KC PZPR 

ob. E. OCHABA 

p.t. „NARODOWY FRONT 

WALKI O POKÓJ I PLAN 

&·LETNI" 

patrz str. ! 



• 

STR. 2. „EXPRESS !LUSTROWANY" 

ron wa i o o aro ow 
• 

I -
sę"r '14 

• 

Dl 
Poniżef zamieszczamy fraitmenty artykułu sekretarza KC PZPR, Edwar kój walczy się nie tylko deklaracją, 

~~o~~~aba. Artykuł ten ukazał się w numerze 1 (25) pism1 „Nowe nie tylko przez składanie podpisów, 
nie tylko . przez wyrażanie sw)'ch 

Uchwały VI Plenum KC mają nie- Front narodowy, który dziś bu· uczuć , lecz że o pokój walczy się 
wątpliwie ogtomne znaczenie poli- dujemy, zadania frontu narodowejło, twórczą pracą umacniającą siłę go
tyczne i dają pa.rtii nowy potężny sformułowane na VI Plenum różnią spodarczą i obronną ludowej ojczyzny, 
lłrodek mobilizacji najszerszych mas się jakościowo od treści frontu na- która jest ważnym ogniwem między· 
wokół programu walki o pokój i Plan rodowego w okresie okupacji i bez· narodowego frontu pokoju. 
6-letnl, plan budowy podstaw so· pośrednio po przepędzeniu okupan· Dziś w obliczu sytuacji międzynaro 
cjalizmu, budowy · silnej i szczęśliwej ta. dowej ze szczególną siłą podkre~la· 
Polski. Naród nasz zmienił się w ciągu tych my, że nie można spełnić najbardziej 

Tow. Bierut podkreślił, że wysu- kilku lat. W walce klasowej likwi- podstawowych obowiązków patdo
nięcie hasła frontu narodowego nie dujemy klasy i warstwy pasożytni· tycznych, nie można bronić · pokoju i 
oznacza ani zmiany naszej strategii, cze, stajemy się narodem socjali· niepodle,rłości Polski bez codziennej, 
ani nawrotu do haseł z okresu oku- ~tycznym, nowym narodem, jakie)!o ttporczywei pracy nad wypełnieniem 
pacji czy te:t z okresu Rz&,du Je- nil!dy przedtem nie było i nie mogło Planu 6-letnie)!o, planu ogromncl\o 
dności Narodowej. być w naszej 1000-letniej historii. wzrostu siły !lospodarczej i obronnej 

Warto zatrzymać się nieco nad Zmieniła się gruntownie struktura naszego narodu a zarazem zbudowa· 
różnicą pomiędzy frontem narodo· socjalna naszego narodu. Bylismy nia podstaw socjalizmu w Polsce. 
wym, który bud.owaliśmy w okresie krajem rolniczym o słabo rozwinię
okupacji, a obecną formą i treścią t)m przemyśle, byliśmy narodem w 
fron.tu narodowego w walce o pokój większości swej chłopskim; dziś zaś 
i Plan 6-letni. na skutek szybkiego rozwoju gospo· 

W okresie okupacji budowaliś· darki socjalistycznej i szybkiego wzro 
~'Y front narodowy pod hegemo- stu klasy robotniczej staliśmy się kra· 
nią proletariatu, obejmujący szero· jem przemysłowo-rolniczym. 
kie masy pracujące - robotników, W warunkach władzy robotnicze1· 
chłopów, drobnomieszczaństwo, in· ze szczególną jasnością występuje 
teligencję - dążąc do skupienia fakt, że klasowe interesy proleta· 
wszystkich zdrowych sił narodu, zdoi riatu pokrywają się z historycznymi 
nych do walki z okupantem i agen· interesami narodu. 
turami imperialistycznymi, w opar
ciu o sojusz ze Związkiem Radziec· Z analizy dokonanej przez tow. 
kim i międzynarodowymi siłami po· Bieruta wvnika, że stają przed nami 
stępu i demokracii. nowe wielkie zadania ogólnonarodo· 

Jest rzeczą jasną; . że po prze· we; zaostrzyła się groźba ze stronv 
rędzeniu hitlerowców przy ówczes· światowe!lo imperializmu przed~ 
nvm stanie naszej organizacji, na· wszystkim ze strony imperializmu a· 
szych sił politycznych i ekonomicz· n~erykańskie)!o. 
nych nie mogliśmy przejść do po· Imperializm ten przeprowadza re· 
ważnej ofensywy przeciw kułactwu , militaryzację Niemiec zachodnich, pró 
a tym bardziej nie mogliśmy się o· buje w swych planach rozpętania no· 
beiść bez produkcji kułackiej. Nii[dv wej wojny światowej oprzeć się na 
jednak nie uważaliśmy, że front na- najbardziej wroRich Polsce elemen· 
rodowy oznacza jakiś pokój klar.o- Łach junkierskich, wielkokapitalistycz 
wy i że raz na zawsze zapewnia· nyt:h i militarystycznych w Niem· 
my kułakowi miejsce w naszej struk czech zachodnich. Imperializm ten 
turze ekonomicznej. Takie kon· przygotowuje nową wojnę, szczując 
cepcje, takie teoryjki rodziły się szowinistów niemieckich przeciw na· 
tylko w' głowach prawicowych opar· szym granicom zachodnim. 
tunistów. Ze szczególną siłą wysuwa się pro 

Za tymi nie dopowiedzianymi do blem walki o pokój przed narodem 
końca sugestiami grupy prawicowej r.olskim. który jest jednym z głównych 
Gomułki, Spychalskiego kryła się obiektów planowanej przez imperia· 
obca wroga koncepcja regruu !izm anglosaski grabieży wojennej. 
Polski w kierunku odbudowy kapita· 
li2:mu, kryła się niewiara w siły 
Związku Radzie~kiego, niewiara w 
siły klasy robotnic:r.ej i dążenie do 
kapitulacji przed kułakiem, a więc w 
istocie di\żenie do restauracji kapita
lizmu. 

PPR i KRN zbudowały - w walce 
z okupantem i dywersją londyńską 
- potężny front narodowy skupiający 
miliony Polaków zjednoczonych wo· 
lą przepędzenia okupanta, odzyska· 
nia niepodległości i zbudowania no· 
wej Polski w oparciu o zasady demo· 
kracji i sprawiedliwości społecznej. 

r:RONT NARODOWY WYRASTA 
Z WALKI O. POKóJ PRZECIW 
PODŻEGACZOM WOJENNYM 

Front narodowy logicznie wyrasta 
z walki, jaką toczyliśmy i toczymy 
w Polsce przeciwko podżegaczom wo 
jennym w obronie pokoju. W toku 
walki o pokój udało się nam zmobi· 
lizować wielomilionowe masy i do· 
trzeć do grup i warstw mas pracują
cych, do których przedtem dociera· 
liśmy słabo. 
Mówiliśmy już przedtem, że o po· 

FRONT NARODOWY W W ALCE 
O POKóJ I PLAN 6-LETNI STAJE 

SIĘ FRONTEM W ALKI O 
SOCJALIZM 

Front narodowy w walce o pokój 
i Plan 6-letni w treśd swej śtaje ~ię 
frontem walki o socjalizm. 

Baza frontu narodowego rozszerzy· 
la się, a nie zmniejszyła. W po· 
przednim okresie poważna część -lu
dzi pracy1 zwłaszcza chłopów i in
teliitcncji, znajdowała się pod silnym 
wpływem ideolo!lii burżuazyjnej i 
drobnomieszczańskiej, pod ciśnie· 
niem tradvcji i przyzwyczajeń startgo 
ustroju. Poważna część mas pracu
jący<'h wahała się. Bynajmniej nie 
o,bej~owaliśmy bez reszty wszystkich 
ludzi pracy, nawet nie obejmowaliś
my bez reszty wszystkich robotników 

Dzisiaj nasz wpływ polityczny ro3· 
szerzył się ogromnie, nasza zdolno;ć 
~obilizacyjna wzrosła bez porówna
nia szerzej, aniżeli to miało miejsce 
w okresie walki z okupantem i w 
pierwszych latach niepodległości. Dzi 
~iaj wysunięcie haseł frontu narodo· 
wego, łamiąc przegródki sekciarskie, 
które przecid da.żyły jeszcze na wie
lu naszych ogniwach, pozwala nam na 
taką mobilizację, na przyciągnięcie 
takich rezerw, jakich nigdy przedtem 
nie mieliśmy. 

Front narodowy rozwijamy w wa· 
runkach walki przeciwko ostatniej 
oporze klasowej imperializmu wew· 
nątrz kraju - przeciwko kuła.ctwu. 
Nasza walka z imperializmem amery· 
kaósko-hitlerowskim musi prowadzić 
do izolacji kułactwa i wnieść rozkład 
w jego szeregi, wykazując, :te logika 
t·ozwoju spycha kułactwo, tak jak po 
przednio spychała wielką burżuazję, 
na pozycje antynarodowe. 
Równocześnie winniśmy wskazywać 

na te c~chy wspólne, które mimo ja
kościowych rótnic łączą dzisiejszy 
nasz front narodowy z frontem walki 

przeciw hitlerowskiemu okupantowi 
i z frontami narodowymi organizowa 
'lymi we Francji i Włoszech, Anglii i 
w innych krajach zagrożonych przez 
~.grcEywny imperializm USA. 

Ws?ystkie te fronty organizowane 
są pod kierownictwem klasy robotni 
czej, opierają się na masach ludo· 
wych i wyrąstają na gruncie ógólno• 
natodowych zadań -obrony wolności, 
µo\(Qju i niep-:>dległości. 

~'szystkie te fronty narodowe ~ta 
nowią ogniwo potężnego międzynaro 
dowego frontu walki przeciw impe• 
rializmowi i wojrtie, tego frontu po· 
koju' i postępu, którego chorążym jest 
wielki Stalin. 

SEKCIARSKIE HAMULCE 
W KWESTII NARODOWEJ 

W Polsce, gd~ie w ciągu wielu po· 
koleń nierozerwalnie splatała się wal 
ka klasowa z walką o wyzwólenie na 
rndowe wszelkie niedomówienia i 

jące li~widować resztki starych kla1 
~yzysk~waczy. W procesie tej wal· 
k1 będzie twortyć się nowe, wolne od 
wyzv:sku klasow~go społeczeństwo, 
będzie ~w~rzyć .się i w przyszłości 
~krys~~hzu1e się moralno-polityczna 
Jednosc . narodu polskiego, tak jak 
skrystalizowała się moralno-politycz· 
na' jedność narodów radzieckich. 

Jeżeli chcemy w pełni wykorzysta6 
o;ęż, jaki daje nam VI Plenum mu· 
simy z jeszcze większym wysiłkiem 
uporem, systematycznością studiować 
~arksizm - leninizm, studiować dzie· 
Je naszego narodu, jego życia i dorob 
ku kulturalnelfo, jego sławne walki 
wyzwolłńcze i jego wkład w między
narodowe dzieło pokoju i postępu. 

wszelkie sekciarskie hamulce w kwe· . KAZIMIERZ FRANKOWSKI: Pro
stii narodowej są szczególnie stko· simy Pana o zgłoszenie się do naszej 
dliwe i stanowią żer dla wroga - dla r~dakcji w godzinach 15-18 (Dział 
burżuazji polskiej, dla imperializmu. Ltstów) ~ celu omówienia sprawy, 
Burżu11zia ta zajmowała od dr.iesiąt· poruszone) w nadesłanym liście. 
ków lat i dziś zajmuje antynarodowe * * 
stanowisko, nikczemnie wysługując * 
się obcemu i wrogiemu Polsce imp'e· . J, DYGAS - KALISZ: Zgodnie z 
rialu:mowi, ale wciąż jeszcze próhu· instrukcją, obowiązującą urzędy 
je szermować fraz;e~em o „niepodle· stanu cywilnego, osoby, które prze
gło~ci", o obronie interesów narado· kroczyły 65 lat życia, są e:wolnione 
wych, wciąż jeszcze próbu!e zwal• od przedstawiania przy nowych mel 
czać nas z pozycji pseudo-pattiotycz· dunkach wszelkich dowodów fóto
nych. grafii it.p. Pracownik, żądają~y mi-

W dotychczasowej ptacy idMlo- mo to w-w dowodów, p0stępuje 
gicznel w niedostatecznynt stopniu wbrew obowiązującej instrukcji. 
wyiafoiliśmy nawet własnym partyj· * * * 
nym szer~~om te głębokie zmiany · 
jakie za~zły w narodzie i w położc· M. JANKOWSKA - KUTNO: W 
niu 1cla$y robotniczej. ~·prawie prowadzenia 'uprawy iiiół -

Wiciu z naszych towarzyszy orni· k~p~tei;tnych i wyczerpujących 
jało, nie utywało terminu ,,narada- wiadomosci udz.ielą Pani w Dziale 
wy", uważając, że skoro tyle lat pa· Rolnictwa i Reform Rolnych przy 
sługiwała się tym terminem burtuazja, Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
skoro my walczymy o 11ocjtlizm, sko· rodowej w Łodzi, Oddział Wytwór
ro mamy ideologię klasowi\, to po co czości Roślinnej - ul. Traugutta 
wchodzić na „niepewny" grunt i u:!;y- nr 14. 
wać jakiej~ „narodowej" termino!o· * 'i< * 
gii. K. GOSŁAWSKI: Nie możemy 

Ci towarzysze, mimo że na pozór spełnić , śby Pana, gdyż · tylko od 
posługują się bardzo rewolucyjną i l«:karza zależy orzeczenie, ozy kura
b:trdzo klitsową terminologią, laktycz CJa sanatoryjna w sezonie obecnym 
nie nie widz14 teJ[o, co jest nowe w będzie istotnie dla organizmu Pana 
7.yciu nuze~o narodu, fakl'fcznie pe.- szkodUwa . .Ta-sne, te nie taujern-y ,;,1ę 
trzą na społec;ęństwo przez ab.re o- powołani do za1jęcia stanowiska w 
kulary, faktycznie nie doceniaj14 siły tej sprawie. 
klasy robotniczej, kierującej sH~ w * * * 
tyciu narodu, . nie widu, tego. ~race· , SKRZYWDZONY PRACOWNIK 
su powsta.wania nowe~o, soc1a!1styo;;z I Z CHELMZY: Jeżeli fakty, przyto
n.ego narodu, . zasad.mc,:o ró:tmj\cego czone w liście odpowioa.daiją stano
stę o.d s~arego, rozd~1eranego sprz~ci· w.i taktycznemu _ należy się Pan.u 
no.śc1am1 klasowymi narodu butZUll· 3-m.iesdęC011a odprawa. Radzimy in
zy1nel!o. . terweID-1wać w Związku Zawodo-

W, ostre) walc~. klasowej, pod kie· wyrn. Ocu.ekujemy dalszych wiado
rowmctwem partu będl maay pracu· mości. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Lew -~ 
Antoni Czechow 

słońce 
menaż" i wk~6tc~ obaj znale.~li się w naj· r ~ać przyjaźń, łączącą monarchię rosyjską 
lepszym ~abmec1e .re~taurac]1, . . i p~rsk~ oraz na znak szacunku dla pana, 

- „wznieśmy k1ehchy za pamyś.ln~sc gotow Jestem zarżnąć sam siebie, jak ba· 
Pers11 - rzekł Kucyn. - My, Ros1arue, rana. Tylko, że niestety.„ jestem osłem 
lubimy Persów. Różne są nasze wyznania, a nie baranem!!" · · ' 

. Wśró.d miejscowych obvwateli rozeszła 1 Znakomity Pers, osobnik o olbrzymim 
się ~adomość, że do miasta przybył nosie, a oczach karpia, siedział w fezie 
perski dostojnik. ~achat:Cheła~ i stan~ł I na podłodze, grzebiąc coś w walizie. 
w hotelu „Japonia . W1adomosć ta rue - Przepraszam, że przeszkadzam -
w~ołała · wśród o~ywatel.i wi~kszej sen- rzękł Kucyn. - Mam zaszczyt zaprezen
sa~Ji,. bo • czy ta~i. P.ers przy1echał czy tować się: jestem honorowym obywatelem 
tez rue, co to własc1wie ma za znaczenie? i kawalerem wielu orderów - Stefan 
Aliści . burmistrz Stefan Iwanowicz Ku- Iwanowicz Kuczyn. Pozwolę sobie przy- . 
cyn, kiedy sekretarz. zarz~du zakomuni- witać szanownego pana, przedstawiciela 
k:iwał m:i .o I?rzybycm niezwykłego goś· zaprzyjaźnionego mocarstwa. 
c1a zamyslił się. D t · 'k I · b łk ł • b _ p · d · . d . d os ·oJni pers n wy e ota cos w · ar-
. owi? a pan, ze Je zie ?n o .Pary- dzo złej francuszczyźnie, a brzmiało to 
~a, czy t~ d~ Londynu? Widocznie to tak jak stuk drew~ianej kołatki. 
Jakaś wazna figura! ' . . · . „ 

- A czort go wie, co to za jeden _ Kucyn_ ględził dale].? granic.ach PersJ1, 
odparł sekretarz. ~rzylega1ących do R~Ji, ? swoich sympa-

Burmistrz wrócił do domu głęboko za- tiach dla tego sąsiedniego narodu, a 
myślony. Rac?at-Chełai:i wybe_łkotał coś znowu w 

Wydało mu się, że to sam los zsyła mu swo111n drewnianym 1ęzyku. 
tego znakomitego Persa, że oto nadchodzi - Po jakiemu mam z nim rozmawiać? 
chwila, kiedy spełnią się wszystkie jego - zastanawiał się burmistrz. - Gdybym 
gorące i najskrytsze marzenia. wziął tłumacza, ten rozbębni Po całym 

'.Burmist'rz Stefan Iwanowicz Kucyn był mieście o sprawach, o których ja chci'ał
właścicielem dwóch medali „Stanisława , bym porozmawiać bez świadków. 
III stopnia", emblematu Czerwonego Krzy - Jestem burmistrzem.„ Lord mer„. 
ża, żetonu „Towarzystwa ratowania toną- municipal... Uj? Komprene? - Kucyn 
cych". Prócz tego z miniaturowej fuzji przypominał sobie głośno obce słowa. 
i eitary, złożonych na krzyż, skompono- Na ścianie wisiał obraz przedstawiają
wał sobie brelok, który umieszczony w cy Wenecję: Burmistrz pokazał palcem na 
klapie mundurowej, imitował z daleka miasto potem stuknął się w głowę, co w 
jakieś bardzo szczegól)'le odznaczenie. jego mniemaniu miało oznaczać: ,,Jestem 
Wiadomą jest rzeczą, źe kolekcjonerzy głową miasta". Pers, chociaż nic nie zro

order6w pr;:1 gną posiadać ich jak najwię- zumiał, uśmiechnął się. 
cej . Ró1,vnież i pan burmistrz marzył już - Karaszo, messier! Karaszo! 
od daw n;i, ażeby otrzymać order perski Po dłuższej rozmowie, prowadzonej w 
,.Lwa i słońca". Teraz wydało mu się, że tym stylu, burmistrz klepnął Persa po 
ziszczą się jego tęsknoty. kolani~. 
Następnego dnia, włożywszy na siebie - Jako lord-mer.„ municipal... zapra-

wszystkie odznaki, udał się do hotelu szam pana na mały promenaż. Komprene? 
„Japonia". Rachat-Chełam zrozumiał słowo „pro-

natomiast mam! wspólne. interesy„: Burmistrzowi zrobiło się troche głupio, 
W~pólne. sy~patie„. Ii:teresu1ą nas rynki niemniej w południe zjawił sie znowu u 
az1atyck1e, ze tak pawiem... perskiego dostojnika. Znów go fet-iwał 

Dostojnik perski jadł i pił z wielkim znów pokazywał osobliwości miasta, ~ 
apetytem. S~c~ególnie smakował mu ba- podprowadziwszy pod kamienną bramę, 
łyk. PochłaniaJąc go, mruknął z zachwy- wskazywał kolejno to na lwa. to na słoń-
tem. ce, to na swoją pierś. Po obiedzie. który 

- Karaszo„. bien„. zjedli razem w „Japonii", pan burmistrz 
- Bien? - uradował się szczerze bur- był taki podochocony, że kiedy weszli zno 

mistrz, po czym, zwróciiwszy się do kel- wu na wieżę strażacką, „głowa miasta", 
nera, kazał mu odesłać do numeru znako- 'Pfagnąc uraczyć swojego gościa osobli
mitego Persa dwa bałyki. wym widowiskiem, rozkazał dyżurnemu 

Po skończonej uczcie Stefan Iwanowicz, strażakowi bić na alarm. 
podochocony szampanem, oprowadzał Niestety, alarm sfę nie udał, a to z tego 
Persa po głównych ulicach miasta, poka- powodu, że strażacy kąpali się właśnie w 
zując mu wszystkie osobliwości. Wprowa- łaźni... 
dził go nawet na wieżę strażacką, potem Kolację skonsumowali w „Londynie", 
zaś, zatrzymawszy się przed kamienną po czym Pers odjechał. Burmistrz odpro
bramą z lwami, wskazał Persowi naj- wadził go na stację, ucałował. otarł łzę 
pierw lwa, potem słońce. potem znowu wzruszenia, a kiedy pociąg odjeżdżał, za
swoją pierś - a dostojny gość kiwnął wołał: 
głową na znak zgody i uśmiechnął się. - Niech pan kłania się Pers.ii i zapew-

Wieczór spędzili obaj panowie w hotelu ni ją o naszych sympatiach i miłości dla 
„Londyn" słuchając gry harfiarek. Gdzie niej! 
jednak spędzili resztę nocy, o tym nikt Od tego czasu minął rok i cztery mie

siące. Wiał silny wiatr, było trzydzieści 
pięć stopni mrozu, ale Stefan Iwanowicz 
przechadzał się po ulicy w rozpiętym fu
trze, żałując, że nie spotyka nikogo, ktoby 
podziwiał wiszący na jego piersi order 
„Lwa i słońca". 

nie mógł powiedzieć nic pewnego ... 

Nazaj~trz, kiedy burmistrz urzędował 
w swoim biurze, urzędnicy, którzy wido

'cznie dorozumiewali się niejednego, szep
tali coś po kątach, sekretarz zaś powie· 
dział do niego wręcz, uśmiechając się 
ironicznie. 

- Jest u Persów zwyczaj, że jeśli przy
jeżdża do nich znakomity gość, oni włas
noręcznie zarzynają dla niego barana. 

Wnet potem przyszła z poczty przesył
ka, a w niej karykatura, przedstawiająca 
Rachat-Chałema, przed którym klęczał 
burmistrz, mówiąc: „Ażeby zamanifesto-

• 

Burmistrz przechadzał się tak aż do 
samego wieczora i · bardzo przy tym prze
marzł. 

A w nocy, przewracając się z boku na 
bok, nie mógł zasnąć, bo trawił ~o nowy 
ogień pożądania: pragnął teraz koniecznie 
dostać jeszcze s~rbski order „Sawy".„ 

trłum. A} 
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r LITERAT; - Na co wam ta łódź? 
WICEK: - Chcemy iść po psa w oko

licę Budziszyńskiej. A źe tam jest topiel, 
więc popłyniemy łódką ... 

wyprawie! Zanieś do pralni·! Przecieź dzi•siaj miałem prźynieść! 
WICEK: - Nie doczyścisz się po tej/ WACEK: - Co, nie będzie prany?„. 

WACEK: - Właśnie już tam byłem! EKSPEDIENT: - Cóź z te~o? Już zbyt 
Kazali przynieść dopiero jutro. wiele przyjęliśmy do prania! · 

WICEK: - Nie zaniosłeś do pralni? 
WACEK: - Zaniosłem, ale powiedzieli, 

źe juź zbyt wiele nabrali. Teraz mi do 
świąt nigdzie nie wypiorą! 

To nie błoto w~nne ! 
żalili się wczoraj w redakcji miesz 

kańcy ulic Felsztyńskiego, Skrzywa
na, Reltana, Piasta i in., że bodaj nai· 
więcej w Lodzi zużywają pasty do o
\uwia i bodaj najszybciej niszczą 
o\uwie. Każdy z nich czyści pastą 
baty conajmniej dwa razy dziennie. 

- Dlaczego? - spytaliśmy - czy 
aie wystarczy raz dziennie?. „ 

- Przefdicie się z nami to zoba
csycle, dlaczego conajmniej dwa ra-
sy ••• 
Prośbę tę spełniliśmy i po tej „pne 

chadzce" przyznaliśmy rację naszym 
Czytelnikom. 

Poprowadzono nas przez plac na· 
pr!eclwko Pl. Niepodległości, przez 
tta sam, 1Jdde awykle zatrzymuje :tlę 
cyrk. Raz tylko · tędy przeullśmy 
a leden z naszych współpracowni· 
k6w. • • zgubił pantofel. Tyle tam 
błota. 

A co mają mówić mieszkańcy po· 
bliakich alic, jeśli maezą chodzió tędy 
codziennie po kilka razy?... . 

Mote Miejskie Pr.zedaiębiontwo 
Drogowe znaldzie na to odpowłedi ... 

(aey). 

-A teraz trzeba się zabrać do pracy! 

Kogo Wy rano do komitt>tów 
. . blokowych w Lodzi 

Zbyt mały udział kobiet i młodzieży w zebraniach wy borc.zycb 

Słuszna inicjatywa Prezydium Rady Narodowej 
Akcja wyborów do komitet ów blokowych zbliża się szybko I Rzecz jeszcze w tym, aby komi 

ku końcowi. Na dotychczas odbytych zebraniach wybrano już 510 tety po ukoństy~:iowaniu się za
komitetów, co stanowi około 75 procent przewidzianej dla Łodzi częły natychmiast działać. Jeśli 
liczby tych instytucji. tego jeszcze nie zrobiły, muszą 

sobie w najkrótszym czasie nakre 
ślić plan pracy, rozpoczynając od 
najpilniejszych spraw swego blo 

Opierając się na zebranych ma I jaw, że do pracy społecznej w 
teriałach, moźna już dokonać kry komi·tetach blokowych przystąpi
tycznej analirzy przeprowadzanej ły także szerokie rzesze bezpar 
akcji. tyjnych, którzy stanowią 50 pro 

Nie bez znaczenia jest fakt, że cent wybranych do komitetów 
w skład wybranych komitetów członków. 
w~szło ponad 70 pro~nt. robotni .żałować tylko należy, że zbyt 
kow. Jes~ t? gwarancJlł• .ze praca małe zainteresowanie dla tych 
tych naJn~sz~c.h • OJDI~ wła- spraw przejawiają kobiety. Ich 
dzy lud?W!J po1dz1e w kierunku udział wyraża się liczbą, stano 
zaspoka1ama potrzeb przede wszy wiącą tylko 30 procent członków 
stkim szerokich rzesz robotni· komitetów. 
czycli. 
Pocieszającym jest również ob 

ku. · 

Działalność ich }'.)owiru'la poto
czyć się właściwymi torami, zwła 
szcza, źe Prezydium Rady Naro
dowej, d4ża,c do za1'()Znania człon 
ków komitetów z całokształtem 
życia miiasta, będzie ich zaprasza 
ło na posiedzenia DRN-ów, a na
wet na sesie Rady Narodowej. 

(kł) 

CHORZY Sl]J SKARżJ 
, Lei.ę na oddriale gruźliczym w Rado 
p;oszczu. Przyplątała $ię choroba nerek. 
Lekarz zaordynował dietę . Ale moja 
dieta gdzieś błrµlzi po szpitalu, bo często 
podajq na ś11iad-0nie i podwieczorel~ slonq 
kiełbasę, które.i nie mogę jeść. Oddziała 
wa i siostry zwalają winę na kuchnię. Po 
skarżyłem się ob. dr Press, która kazała 
o tym zameldować dyrektorowi. Nie od 
niosło to żadnego skutku. Poskarżyłem 
si.ę komisji, l.otóra wizytowała chorych. 
Jakiż był skutek? 
Tego samego dnia na podwieczorek da 

no nam suchy chleb! Siostra na zwróco 
nq uwagę - oiwiadc;;yła, że nic to jq 
nie obchodzi, zaś doktór Press •kazała 
się 21wrócić do Mstr, a siostry„, do dr. 
Presś. 

· „Expressie" ! .Proszę Cię o pomoc. 
Chory Bykowski Florian 

Nie pierw11za to skarga chorych :iie 

szpitala w Rad.>goszczu. Prosimy wła 
dze zdrowia o zainteresowanie się panu 
j•cymi tam porządkami i o wy ·· gnięcie 
odpowiednich konsekwencji. Oazekujemy 
wyjaśnienia. 

Co wykazała kontrola 

Jest to moment niewątpliwie u
jemny. Powszechnie przecież wia 
domo, że właśnie kobiety z racji 
swych codziennych obowiązków, 
najlepiej znają codzienne bolącz 
ki ! potrzeby, a jch wvkrvwanie 
i zaspokajania jest właśnie jed
nym z zasadniczych zadań wy· 
bieranych komitetów blokowych. 

Niebawem wiosenne porządki 

kursów a analfabetów 
U Ozierżyńskiego dobrze, w \nnych zakładach-słabo 

Przeprowadzona ostatnio przez 1 Przykładem dobrej pracy mof4 po-
ORZZ kontrola kursów dla analfabe- służyt ZPB im. Dzierżyiiskiefo, l!dzie 
t~w, ~~tnieja,cych w zakładach pracy, dzięki aktywności rady zakładowej i 
ui•wniła w wielu wypadkach niedo- ZMP nie będzie luz nledłuQo ani je· 
ci,.gnięcia i braki. Winę za nie po- dnego anallabety. 
nosi najczęściej kierownictwo kursu Bardzo dobre wyniki dały tu: sze• 
lub dyrekcja przedsiębiorstwa. roko zastosowany system indywidua!· 

I tak na przykład w ZPB im. Ko· ne~o nauczania, wprowadzenie doty· 
ciaskiłlgo stwierdzono, że zmienia wiania dla uczestników kursu oraz 
się tu zbyt często nauczycielł, co troskliwa opieka i pomoc, jaką roz· 
wpływa niekorzystnie na poziom nau- toczyła nad nimi rada rakładowa. 
ki i ut~udnia systematyczność w pro- (r) 
wadzeniu zajęć. 

Nielepiej jest także w ZPB im. 
Kunickiego, gdzie nie objęto dotl\d 
nauczaniem 16 analfabetów. Kurs 
odbywa się tylko 2 razy w tygodniu 
I do tego przy bardzo małej frekwen· 
cji. Kierownictwo kursu nie zaintere 
sowało się także przydzieleniem opie 
kunów społecznych, którzy mogliby 
przecież oddać dużą pomoc w naucza 
niu analfabetów. 

Przed świętami 
kasy „Orhisu" 

czynne będą dłużej 

Jeszcze słabszy udział, zarówno 
w zebraniach wyborczych, jak i 
w składzie komitetów, wykazuje 
nasza młodzież. A przecież iest to 
element najbardziej aktyv/ny i 
najbardziej żywotny, móJ?;łby więc 
najszybciej reagować na potrzeby 
bloku i najszybciej przekazywać 
je i sygnalizować odpowiednim 
władzom zwierzchnim! 

Do całkowitego zakończenia ak 
cji wyborczej do kQmitetów blo 
kowych na terenie ł~odzi pozo11ta 
ły jeszcze tylko trzy terminy -
17, 18 i 31 marca. Na mających 
się w tyj!h dniach odbyć zebra
niach powstaną dalsze 162 komi 
tety. Ludność powinna się licznie 
stawić na wyznaczone miejsca ze 
brań, bo przecież chodzi tu o in· 
teres każdego mieszkańca bloku. 

Kwiecień- „miesiącem czystości" 
Kontrole domów, fabryk, stołówek itd. 

Kwiecień będzie na terenie ca I 
łego kraju „miesiącem czystości". 
Ogólnokrajowa akcja ta ma na 
celu podniesienie stanu sanitar 
nego miast i wsi. 

Jeśli chodzi o Łódź, ak~ę popro 
wadzi się ze zdwojoną energią , 

jako, że na odcinku sanitarno-hi 
gienicznym dały się ostatnio zau 
waźyć poważne zaniedbania. 

Nad całośri.ą akcji czuwać be
dzie komisja, która przeprowadŻi 
liczne kontrole poszczególnych po 
sesji, a w wypadku stwierdzenia 
uchybień, wyciągnie się w stosun 
ku do winnych właściwe kon· 
sekwencje. 

Poza posesjami akcja czystości 
obejmie również zakłady przemy 
słowe, stołówki, jadłodajnie itd. 

Niewątpliwie przyłączą się do 
niej szerokie rzesze mieszkańców 
Łodzi, którzy zapoczątkowaną w 
kwietniu walkę o czystość na 
każdym odcinku naszego życia bę 
tlą kcntynuowali przez cały rok. 

(bk) 

Junacy pomogą 
przy budowie 

autostrady tódż - Warszawo 
W Liceum i Technikum Mechanicz 

nym w Łodzi odbyła się masówka m.ło 
dzieży, na której uczniowie należą· 
cy do hufca PO „Służba Polsce" po• 
djęli szereg zobowiązań. Junacy z 

Zakłady, które w likwidacji analfa 
betyzmu znajdują 'się obecnie na sza· 
rym końcu, powinny więcej uwagi 
poświęcić tej sprawie. Ostateczny 
termin dzień - 1 Maja - jest coraz 
bliższy. 

Aby udogodnić ludziom pracy l 
nabywanie biletów kolejowych w 
okresie przedświątecznym, kasy 
we wszystkich placówkach „Or· 
bisu" w Łodzi czynne będą dtu• 
żej niż zwykle, a mianowicie: 

W niedzielę, 18 bm. od godz. 
12-ej do 16-ej, od 19 do 23 marca 
w godzinach od 8-ej do "20·ej, na· 
torniast w dniu 24 bm. od godz. 
S·ej do 14-ej. 

Ruch turystyczny w Łodzi I, II i III plutonu postanowili samo· 
rzutnie przepracować w czasie waka-

· Pan Sobek jest strasznie skąpy. 
Pan Sobek zdecydował się jednsk 
~res.zcie kupić sobie nowe nakrycie 
głowy. Wraca do domu z kapelu
szem, który spada mu na nos. 

- Czy n_ie było w ~klepie mniej
ezego rozmiaru? - pyta żona. 

-: Ow~zem, ~>:ł, ale w tej samej 
cenie, więc wz1ą1em większy ... 

* • * 
Nauczyciel zadaje jednemu z ucz. 

niów następujące pytanie: 
- Uważaj . • . Dom ma cztery pię

tra, na każdym piętrze jest piętnaś
cie stopni. Po ilu stopniach trzeba 
przejść, żeby , się dostać na czwarte 
piętro? 

- Po wszystkich. naltlie nrofesorze. 

Poza tym bilety można będzie 
n"ibywać na 7 dni naprzód od 18 
bm., a zakłady pracy mogą zama 
wiać bilety kolejowe na listy zbio 
rnwe od 10 osób wzwyż. 

R O b O t n I• c y wyjadą. do s. pół dzielni cii ieden turnus w ochotniczej bry-
gadzie ZMP i SP. 

produkcyjnych I PGR-ów Junacy z pozostałych plutonów hę· 

d h 
dą pracowali przez 12 dni przy budo 

W odpowiednie formularze nale 

zaś O łódzkich zakładów C ł Op 
1
• wie autostrady Łódź - Warsza(~; 

produkcyjnych przyjadą 
Ja ja słaniały 

I 
ż~ ~opatrzyć się w placówce „Or 
bisu przy ul. Piotrkowskiej 68, 
przy czym wypełnione listy nale· 
ży oddawać od 14 do 21 marca. 

W Łodzi odbyło się ostatnio wal 
ne zebranie członków oddziału 

łódzkiego Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno • Krajoznawczego, 

Heiałizowanie połączone ze zjazdem delegatów 
oddziałów PTT-K z terenu woje 

asygnat mlecznych wództwa łódzkiego. 
Oddział obwodowy ZUS-u w Łodzi PostanQwiono nawiązać ścisłą 

podaje do wiadomości wszystkim za· współpracę ze związkami zawado 
kładom pracy oraz posiadającym asy· · l 
gnaty mleczne. że termin zrealizowa· wym1, POPIJ aryzować, zwłaszcza 
nia asygnat za okres od 16. 2. do 15. wśród młodzieży, społeczną ochro 
3. 1951 r. uołvwa :r. dniem 31. 3, 1951 nę zabytków, organizować wycie 
reku. · czki robotników do soółdzielni 

• 

produkcyjnych oraz do Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych. 

Dla mieszkańców wsi urządzać 
się będzie wycieczki do zakładów 
przemysłowych w większych mia 
stach. PTT-K zorganizuje także 
wycieczki pod hasłem .,Poznaj 
swoje miasto''. 

Zarząd Okręgowy PTT-K w Ło 
dzi przystąpi poza tym do reali 
zacji projektu założenia muzeum 
w Sulejowie nad Pilicą i budowy 
dom11 tu.rvi.tvcznlMID ,„ Łodzi. 

(ul 

I 

• 

o 5 gr. na sztuce 
. Niektóre gospodynie martwiły się, 
ze w związku ze zbliżającymi się świę 
tarni mogą nastąpić pewne trudności 
w otrzymaniu jaj. 

Zmartwienia te są całkiem niepo• 
trzebne, ponieważ Łódź otrzyma do
stateczną ilość ~wietych jaj. 

Voza tym cena ich w handlu deta
licznym zostaje z dniem dzisiejszym 
obniżona z 90 dr. na QS .-. za sztu„ 
ke, ta ' 

1 
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• {ą y.I" .fr Jf r zwycięża w zawodach 
o memoriał B. Czecha 

14 bm. rozegra.no ostatnią konkuren
cję w z1111rodach narciarskicl1 o memo- I 
riał Bronisława Czecha i Heleny Maru I 
IWlll"ZÓwny - &lalom w k<l'Ilkurencji męż 

Liga rozpoczyna sezon K.Xo 148 OgnittVL przy Narw!ldOIL'Ym 
Bank1L Potskini zorgani:at~ało w fa·ie
tlicy przy ul. Wierzbowej u:ielki turniej 
tenisa stołowego, w którym u:zięło u
clział 43 zawod1iików i zmvodnic;:;elc i 

ośmiu kół i SKS-ó"'· 
czvzm ! kobiet. r '---------------= 

W slalomie koh.iet startowało 17 za
wodniczek. Zwyciężyła Kowalska (Gwar ' 
dia) p1'7.ed Kodelską (AZS) i Grocholską 1 

Pierwszym rozgrywkom nadany będzie uroczysty charakter 
Po dwudniowych zaciętych uxdlwch 

trrrnjąc;ych do póżriych godzin u,iec.zoro 
wych, tytuł mistrza w gr;:;e pojedyńczej 
męskiej zdobył ]. Rogakt (PLTM). Dru 
gie miejsce · zajął Stera A. (Ili PG i L), 
trzęcie Dworakowski (Pl,TD), czu:Mte 
Ciach (PLTDJ, a piąte Za~ina (Jl PG i 
L.). 

(CWKS). otwarcie !le7A>nu tegorooznych roz 
Memoriał H. MarusarT,Ówi1y wygrała grywek piłkarskich o mistrzostwo li 

K:owalska (Gwaird·ia) O pkt. przed Ko- gi przypada. na. nadchodzącą niedzie 
delską (AZS) 5,96 pkt. i Grocholską 14,50 lę 18 ma.rea. W Krakowie, Wa.rsza
pkt. ~ wie, Poznaniu, Szczecinie, Bytomiu 

W slalomie mężczyzn startowało 68 · i Chorzowie odbędą się pierwsze 
zawodników. Zwyciężył Jan Ci.aptak 'i spotkania, natomi86t Łódź poczekać 
(CWKS) przed Gąsienią - Samkiem, musi na mecz ligowy aż do 1 kwiet 
Miranowskim (AZS), Szczepaniakiem i nia.. 
Dzaedmcem. I A wlię.c już w 
Memoriał Br. Grecha wygrał Krzep- niedzielę wybie 

towski 82,52 pkt. przed D11iedzicem - I gną na boiska 
101,64 pkt. i Ciaptalciem 1Q3,43 ·pkt., 4) zespoły ligowe 
Kwapień, 5) Kaomnarczyk., 6) Kula, 7) I do walki o pier 
Tajner. wsze punkty. 
Drużynowo: 1) CWKS 465,58 pkt., 2) Pierwszym w 

AZS 551,67 pkt., 3) Gwardia 554,49 pkt. tym roku roz
grywkom na-

TEATRI" 
Nowy - ,,ZWYCIĘSTWO" - go

dzina :W. 
Im. Stefana Jaracza - „PAN 

GELDHAB" - godz. 19. 
Powszechny - nieczynny. 
żYdowski - nieczynny. 

dany będzie 
szczególnie uro 
czysty charak
kter. Zawody 
odbędą się na 
specjalnie ude 

Osa - „ZŁOTE NIEDOLE", 
19.30. 

korowanych boiskach, a poprzedzi 
je defilada sędziów i zawodników 
oraz krótkie przemówienie jednego 

godz'. z zasłuż1>nych piłkarzy, 

Lułaia - „ULUBIONE MELODIE" 
Po meczu drużyny wezmą ud?Jiał 

we wspólnym wieczorze świetlico

UYLISIA wym lub też udadzą się do teatru, g.odz. 19.15. 
Pinojdo - „PRZYGODA 

hA.ZĘGI" - godz . . 17. 
kina itp. 
Między dwoma bramkami wystą 

pią następujące zespoły: Ogniwo -
(Kra.ków) - ł..KS Włókniarz, CWKS AD:lA - Powrót Lassie - 1~. 18, - Unia. (Chorzów), Budowla.ni (Cho · . I nów) - Koleja.rz (Warszawa), Ko-

"INA 

BAJKA - MłodZI! maeynarze - Jeja= (P<>Zilań) - Gwardia (Kra-
18 20. k' ) o . (0 · t G' ik 

n •ŁT'YK W ka . ow , gn~wo .,.y om) - orn 
u-..., - a.rs:i;aws premiera 

16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

- 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21. 
JJEL - Kopciuszek - 16, 18, 20. 
MUZA - świniarka i pastuch -

18, 20. 
POLONIA - Warszawska. premiera 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Pierwszy start 

- 17.30, 20. 
REKORD - Wesoły ja.rm&r1k - 18, 

20. 
ROBOTNIK - Hamlet - 16.30, 

19.30. 
ROMA - Pokój zdobędzie świat -

18, 20. 
STYLOWY - Poszukiwacze 2*otia. 

- 18, 20. 
śWIT - Niikt ~ nie wie - 18, 20. 
TATRY - Upadek Berlina - II ser. 

16, 18, 20. 
WISŁA - Tajna misja. 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Za.pora 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Rozśpiewana dolina -

16, 18, 20. 
ZACH:Ę:TA - Mongolia w ogniu -

17.30, 20. 

Czy Stal (Poznań) 
odda ŁKS Włókniarz 

p~D!!!go~!! p~!~~~ wmoMo I 
ne zostają rozgrywki ligi tenisa stołowe I 
go. Między innymi odbędzie się w nie 1 

dzielę mecz Stal (POZ111ań) - LKS Włó 
knia.rz. 

Pierwsze spotkanie przyniosło dotkli 
wą porazkę drużynie poznamkiej, cie
kawe więc jest czy LKS Włc>kniarz zdo 
ła powtórzyć swój sukces. Ciekawe dla 
tego, że mecz odbędzie się w Poznaniu 
i że Stal będme się starała zdobyć cen 
ne punkty, żehy jak najdalej odskoczyć 
od strefy zagrożonej spadkiem. 

Poza tym grają w sobotę: Kolejarz 
fW-wa) - Ogniwo (Lublin), Stal (Sie-
mia1wwicie) - Ogniwo (Wrocław), a w 
niedzielę Budowlani (W-wa) - Ognriwo 
(Lublin), Ogniwo (Kraków) - Kolejarz 
(Toruń). 

(RadUn), Gwardia (Szczecin) - \l1ó 
kniarz (Kra1ków). 

Przygotowania do niedzielnego 
występu czynione są już dość daw
no. Co zapobiegliwsze kluby 7Jdoła
ły zorganizować dla swych piłka
rzy specjalne ołozy kondycy~e, a 
także urządzić dla nich kilka. spot
kań towarzyski<(h, kładą.c prz~e 
wszystkim nacisk na zdobycie przez 
zawodników od~edniej kondycji 
fizycznej. 
Właśnie nic ątnego jak kondycja 

będ:l!ie miała decydują.ce znaczenie 
d1la. wyników pięl'WS'ZYch spotkań 
mistnowskfoh. Pierwsze próbne ga 
lopy wskazują na. dość dobre przy 
gotowanie do sezonu krakowskiego 

Włókniarza, bytomskiego Ogniwa, 
poznański.ego Kolejarza i chonow
sklej Unii. Dużo więcej zrustrzeżeń 
mogą nasuwać wiadomości o Ogni
wie krakowskim, a przede wszyst
kim o Budowlanych z Chorzowa i 
Gwardii ze Szczecina.. Wskazywało
by to zatem, iż ŁKS Włókniarz i Ko 
lejarz z Warszawy mają poważniej
sze szanse zdobycia pierwszych 1>un 
któw. 

Ale na wyniku spotkań towarzy
skich nie można wiele budować, po 
czekajmy więc cie111liwie do niedzie 
li wieczorem, gdy już gw:lzdki sę
d'l:iów wna.jmią., że upłynął czas 
gry, 

JYojład11ie.i$Zq milkę stoc;yl Rogr1la. 
z Ciachem, Była ona na poziomie dobrej 
A klasy. 

W grze podwójnej pierwsze m.iej.sce 
zajęła para Li.c. Dentyst, Ciach - Sęk 
przed Rogalą Ko~ńskim (PLTM) Sterą, 
Butrymem (lll PG i L ), 

Mistrzyniq kobiet została Kowalczv
kówna (NBP) przed Sen.iukównq rill 
PG i L) i Pracką (NBP). W punkta 
cji drużynowej pierwsze miejsce zajęło 
PLTD, zdobywając 90 punktów Z) III 
PG i L im. Żeromskiego 81, pkt, 3) 
PLTM 56 pk. 4) NBP 50 pkt. 

Cere1nonii rozdania dyplomów zwycięz 
com dokonał przewodni.czqcy kcił,a 148 
ob. Mielnikow. Trzeba jednak stwier
dzić, że organizacja turnieju mimo do
brych war~ków lokalowych nie była 
na odpowiednim poziomie. 

Korespondent „Expressu Il." 
Konicki 

Technika budowlanego lub pracoWIJli 
O puchar PZKSS ka o podobnych. kwalifilkacjach, maj-

a• 
1 

k • p - sbra elektryka 1 mech111ni:ka na ma-.a vsto I rzemvsl sz!ny szwalnicze zatrudnią natych-
• • ; m1_ast ~akłady . Przemysłu Dziewiar-

l 
sk1ego un. „Of1a'I:' dnia 10 Września 

Ce em wyprawy koszykarzy łódzkich 1907 r.", Łódź'. ul. l'.iotrkowska 
242-250. Zgłoszema osobiste przyj-

W dni.ach 16-18 marca odbędą się 
w Przemyślu i Białymstoku roligrywki 
o puchar miast w kos:i;ykówee mę-

skiej, w których weź
mie również ud0i.ał re 
preze.i~tacja Lod~. 
' Lódź I wyrstąpi w 

~~!mL.,.,,J Przemyślu w składzie: 
Dowgird, Pawlak, Skro 
d.7lki. Szor, Michalak, 
Przywarski (Spójnia), 
Żyliński, :Maciejewslci.. 
śmii;i.elski, Wojciechow 
slr.i, Kammarek (LKS 
Włc>-k.niarz) i Kwapisz 
(Ogniwo). 

Lódz II gra w Białymstoku w skła
dzie: Braitkopf, Duda, Bednarowicz, I 
i Il, Chmielewski (Ogniwo), Kasiński, 
Płacheciński. (Spójnia), Sobociński, Wiś
niewski (LKS Włókniarz), i Eweftow
ski., Korsak (Unia). 

Wyja.W. dt'UŻyn nastąpi. dzisiaj: do 
Przemyśla z dworca Lódź Kaliska o go 
dl'linie 21.40, a do Białegostoku z dwor 
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oa Lódź Fabrycma o godz. 13. Zbiórka muje Se.keja Personalna. 190 
zawodników na pół godziny przed wy
jawem. 

• LPZ uruchamia 

Wykwal~ikowanych tka<;zy (ki), po
ma~a.czk1, tok~zy, uezmów (ce) po
wyz~J _lat 18, biegłe maszynistki i zo 
botmkow gospodarczych zatrudnią 
Zakłady. Pr.zemysłu Ba~ełnianego im. · 
St. Kunickiego w Łodzi ul Rembie.. 
lińskiego 2 - 42. Zgło~ze~ia osobi
ste przyjmuje Dział Personalny. Klub Woiewódzki 

Zarząd Województwa Grodzkiego Li • 191 

g~ Przyjaciół żołnieru Wydział Slikole- l Księgowych, bilansistów, tokarzy re
m owy uruchamia .klub woietwódzki, lr.:tó wolw~owych, . frezerów, ćlru:ar:iy na. 
rego otwercie nastfpi w rocutlcę śmier łrzęd7.\~"WOTch 1 zwykłych, modelarza 
. K „ . . J na drewno, robotników gospodar-

CI. gen. arola "w1erczewsk1ego w dn. cz~ch. zatrudnią natychmiast Wy-
28.III. hr.: tworme Sprzętu Mechanicznego w 

Klub wojewódzki posiadać hędzie Ł_odzi, u~. Kilińskiego 222. Zgłosze
nallłępujące sekcje: !lrzelecką, OPL, OP ma osobiste przyjmuje Dział Perso 

Chem., motoryzacji i radiołączności. 
nalny. 194 

w sekcjach tych wszyscy amatorzy hę OGLOSZENIA DROBNE 
dą mogli pogłębiać swą wiedzę wg za-
interesowania. 

Mił.ośnicy amatorzy poszczególnych 
sekcji klubu wojewódzkiego winn.it zgła 
szać się do Wydziału Szkoleniowego. 
Piotrkowska 97, w godz. od 9-17-ej. 

POTRZEBNA do~SPRZEDAM pra
chodząca na czte- cowmę pończoszni
ry ~odz. dziennie. czą Oferty pod 
Konieczne refe- .,Maszyny". Piotr
rencje. Bandur- kowska 104a Pra 
<ló,~o 12 m. 7. sa". '5986 

264) 
sy.n tego człowieka, który porwawszy te
raz leżącą na ziemi siekierę podnosi ją mil 
czący, posępny .„ 

- Jestem tego pewny! To jest właści
ci_el_ tego domu, ojciec jednego z najokrut-
111~1s~y7h gestapowców. iacv byli ,, Oś
w1ęcunm„. Oglądałem w albumie je<>o fo
tografie i pokazywałem ci ja nawet~ 

Przez zgorączkowany mózg Ortena 
przeleciała błyskawica myśli. 

- Zamorduje nas! Weronika spogląda w str~nę drzwi, za 
którymi zniknął niesamowity gość. 

Jerzy Orten pracował przy dołowan!u. 
Obok niego, albo przy innych dołach, 
pracowali jego przyjacieie, starzy wete
rani Oświęcimia, tak samo, jak on łodzia
nie: Tadek Lewandowski, Jaś Brychta, 
Henio Bartoszewicz, Wacek Pokusa, Mie
tek Zawierko i tylu. tylu innych: dobr7.Y 
kumple, wierni przyjaciele. 

kiew, błyskawicznie wyciągnął z kieszeni 
imitację nożyka i zaczął ją obierać. 

Chciał krzyknąć, ale uczuł, że głos za
miera mu w krtaJ1.1i. Rozglądnął się roz
paczliwie za jakąś bronią - ale niczego 
odpowiedniego nie znalazł pod ręką. Na
wet kuchennego noża. 

- Zginąć bez walki? - ogarnęła go 
roZipacz. 

- Myślisz naprawdę. ie chciał nas za
bić? - teraz dooiero zdała sobie sprawę 
z powagi sytuacji. 

Orten chciał się podnieść, ale uczuł dzi 
wną niemoc. 

- Los' - wohli SS-mani. 
- Arbeiten! - krzyczeli kapowie. 
Okrzyki ich galwanizują widma w sza

ro · niebieskich pasiakach. Kopce rosną 
jak na drożdżach, wagony opróżniają się 
w błyskawicznym tempie. 

Orten, stoj::ic "!'1"7.Y gornwy111 iuż kop
cu, i:rzysypy~ał go 0statniri>.i szuflami 
z1em1. 
Tuż za nim zatrzymał się mały Cygan, 

e:.z.ternastvletni może chłopak, o czarnych 
jak smoła oczach, i ślicznej twarzy hin
duskiego książątka. 

Chłopak, ro~g1adną.wszy się dokoła, 
porwał poniewierającą się na ziemi bru-

Spoza zakrętu wyłonił się młody SS
man. 

Orte11 chciał krzyknąt: „Uważaj, Cy-. ,„ 1 b I . . , , game. , a e y o JUZ za rpozno.„ 
SS-man zobaczył, co się dzieje. 
Twarz jego zmieniła się. Doskoczywszy 

do nich jednym susem, wyrwał z ręki Or
tena łopatę i ostrzem jej uderzył Cyga-
na w głowę. ' 

Błysk łopaty ... 
I młody Cyga.n z przeciętą na dwie 

części czaszką runął na ziemię. Jego kur
czowo zadśn.ięta ręka w<:iąż jeszcze trzy
mała drobiazg przez który zginął: żółtą 
brukiew ... 

... Było to pa:rę lat temu w Oświęcimiu. 
Tera?. migot siekiery, połyskującej w rę
ce niespodziewanego gościa, przypomniał 
Ortenowi błysk obozowej łopaty. A rów
nocześnie uprzytomnił sobie: SS-manem, 
mordercą małego Cygana, był Helmut, 

Chwila trwająca calą, zda się, w1ecz-
" nosc.„ 
Ojciec Helmuta trzyma w dalszym 

ciągu siekierę w garści. Wciąż jest jak 
gdyby niezdecydowany w swej posępno-
'. SC!. 

Raz jeszcze spogląda w stronę Ortena i 
jego towarzyszki, potem bez słowa odwra 
ca się i ciężko stąpając, wychodzi z izby. 

Ponure widmo zginęło już za progiem. 
a Orten wciąż :ieszcze ma oczy pełne po· 
łysku jego siekiery. I dopiero po chwili 
powiedział stłumionym głosem: · 

- Ten człowiek chciał nas zamordo
wać!. .. Rozumiesz, Weroniko? 

Weronika jest rówmez wstrząśnięta 
niezwykłością tamtej sceny. 

Myślisz? - rozszerzyły się jej źre-
mee. 

Ach, dlaczego iest taki słaby, taki zni
szczony chorobą! 

Kiedyś. kiedyś w pod~bnym "· Y1::;:i.dku, 
zachowałby się zupełnie inaczej. Był wów 
czas mocny, b:vł odważny. męski. Czy w 
tamtą pamic:;tną noc nie rzucił się w „Ma
scocie" na Karwicza. choć wiedział. że 
.iest od niego slab~zy? Czy cofnął się kie
dykolwiek przed jakimś niebezpieczeń
stwem? 

A teraz, kiedy czuje, Że p.owali go na 
ziemię nawet dziecko, Orten rozgląda się 
bezradnie. 

- Przeszliśmy cały ob6z... prutrwali
śmy najgorsze ... . Nie możemy teraz tonąć 
prz' samym brzegu! ... Nie możemy zgi
nąć! 

- Uspokój się! Przecież on już po
szedł! 

(D. c. n.) 
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